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KU TEOLOGII POKOJU 
Sympozjum Sekcji Dogmatycznej Teologów Polskich 

(Łódź-Łagiewniki, 16—18 września 1985 r.)

P o k ó j, k tó rego  ta k  ła k n ie  od d y ch a jący  w spółczesnością  człow iek, od d aw ­
n a  czekał na  sw oich  teo log icznych  „odkryw ców ”, p rzenoszących  go n a  ob­
sza ry  teo log ii dogm atycznej. P op rzez  w iek i by ł on dom eną po lityków , p o li­
to logów , dyp lom atów , filozofów , p raw n ik ó w , etyków , m o ra lis tó w  i — 
w p ew n y m  sto p n iu  — b ib lis tów . W  p o d ręczn ikach  teo log ii dogm atycznej się 
n ie  zagościł ja k o  o d ręb n y  t r a k ta t  lu b  rozdział w  tra k ta c ie . M ało  p ió r im ało  
się tego  palącego  p ro b lem u , aczko lw iek  dogm atycy  obecnego  po k o len ia  zde­
rzy li się z te m a te m  p o k o ju  i zaczęli w łączać go do w ie lk ie j dy sk u s ji, p rz e ­
m aw ia jąc  je d n a k  racze j ja k o  e tycy , m ora liśc i a lbo  zw ycza jn ie  jak o  o b y w a­
te le  teg o  św ia ta , z a tro sk an i o losy ludzkości, n iż  ja k o  dogm atycy . Z ab rak ło  
je d n a k  rodzim ych  re f le k s ji teo lo g ó w -sy stem aty k ó w  n ad  ty m  w ie lk im  z n a ­
k iem  czasów , k tó ry  s ta n ą ł u  w ró t teo log ii jak o  c iąg łe  w ezw an ie  i w yzw an ie  
do odczy tan ia . S tąd  ta k ie  znaczen ie  na leży  p rzyw iązyw ać  do sym pozjum  S ek ­
cji D ogm atycznej T eologów  P o lsk ich  pośw ięconej w ła śn ie  teo log ii poko ju , 
k tó re  odbyło  się w  d n iach  16— 18 IX  1985 r. w  gościnnych  m u ra c h  no\yo w y ­
budow anego  W yższego S em in a riu m  D uchow nego OO. F ran c iszk an ó w  w  Ł o- 
dz i-Ł ag iew n ikach , p rzy  sa n k tu a r iu m  św . A nton iego  z P ad w y . B yło ono w y ­
d a rzen iem  jak o  p ró b a  w p isa n ia  p o k o ju  w  teo log ię  i o p raco w an ia  teo log icz­
n e j w iz ji te j p ro b lem a ty k i, zgodnie  z p rzy ję ty m  w cześn ie j p ro g ram em . L a u ry  
in ic ja to ra  i  o p iekuna  sym pozjum  n a leżą  się p rzew odn iczącem u S ekc ji, o prof, 
dr. S. C. N a p i ó r k o w s k i e m u .  G łów ną ek ipą  p rzy g o to w u jącą  w a ru n ­
k i lokalow e by li fran c iszk ań scy  k le ry cy  W SD z rek to rem , o. M .1 K r z y ­
m o w s k i m ,  n a  czele. S ekc ję , z rzesza jącą  około s tu  p ro feso ró w  w yższych  se ­
m in a rió w  duchow nych  i w ydz ia łów  teologicznych , re p rezen to w a ło  grono 
n a d e r  szczupłe (36 osób, w  ty m  29 dogm atyków ). P rzed s taw io n o  osiem  re fe ­
ra tó w  i cz te ry  k o m u n ik a ty , będące  ow ocem  in te rd y scy p lin a rn eg o  w ysiłku . 
D łużej n iż  tre ść  poszczególnych  re fe ra tó w  będzie  się —  p rz y n a jm n ie j w  m oim  
odczuciu  — p am ię ta ło  k lim a t ty ch  trz ech  w rześn iow ych  dn i. Z a is tn ia ła  szcze­
gólna, m iła  „ana log ia” m iędzy  poko jem , a  łag iew n ick ą  d y sk u s ją  o n im . W y­
stąp ien ia , rozm ow y n a  k o ry ta rz a c h , d y sk u s je  panelow e, a  ju ż  n a  pew no  oso­
b iste  re f lek s je , k tó re  się każd em u  uczestn ikow i n a rzu ca ły , p rzek ro czy ły  r a ­
m y ogólnego p ro g ram u . P on iew aż  sym pozjum  stanow iło  p ew n ą  sum ę in te r ­
p re ta c ji  w yn ik ó w  bad ań , n ie  zn a ją c  ich  bazy  źród łow ej n ie  kuszę  się  o sp ra ­
w ozdan ie  u w zg lęd n ia jące  rzeczow ą ocenę poszczególnych w y stąp ień . Pozw o­
lę sobie jedyn ie  n a  k ilk a  sp ostrzeżeń  sub iek tyw nych .

T a k  w ięc re f e ra t  w p ro w ad za jący  do sym pozjum  p t. Teologia  p o ko ju , 
w ygłoszony  p rzez  o. S. C. N a p i ó r k o w s k i e g o ,  w y d a ł m i się bardzo  
in s tru k ty w n y  i cenny. R e fe re n t zapoznał zeb ran y ch  z b a d a n ia m i n a d  poko ­
jem  w  św iecie (3778 pozyc ji „poko jow ych”, uzn an y ch  za doniosłe  od cza­
sów  II  w o jn y  św ia to w ej; 60 in s ty tu tó w  b ad ań  n ad  pokojem ) i w  ty m  k o n ­
tek śc ie  uzm ysłow ił n am , ja k  sp ec ja lis ty czn e  osiągn ięcia  nau k o w có w  w  św ie­
cie ja sk ra w o  k o n tra s tu ją  z n ieobecnością  te j żyw o tnej p ro b le m a ty k i w  te o ­
logii, zw łaszcza dogm atyczne j. Teologiczne b ad an ia  n a d  p o k o jem  og n isk u ją  
się w okó ł p y ta ń  m o ra ln y ch  i do tyczą n iem al w y łączn ie  p ro b lem u  w o jny , je j
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m o ra ln e j oceny. R e fe re n t zaape low ał do dogm atyków  o w y raźn e  i pow ażne  
sam o o k reślen ie  się w obec k luczow ej sp raw y  pokoju , p o d a jąc  cz te ry  g łów ne 
rac je : a) P ism o Ś w ięte  m ów i o p o k o ju  jak o  o d ru g im  im ien iu  zbaw ien ia  a lbo  
k ró le s tw a  Bożego. P okó j je s t z a tem  te m a te m  ściśle so terio log icznym  i ek le ­
zjo logicznym ; b) C h rześc ijań sk a  e ty k a  p o k o ju  z kon ieczności p rzy zy w a  n a  
pom oc dogm atykę  poko ju , a  n ie  m a  dob re j e ty k i bez d o b re j d o gm atyk i; c) T e­
m a t p o ko ju  w szed ł n a  s ta łe  i m ocno  w  n au czan ie  M ag is te r iu m  K ościoła, k tó ­
re  p o d e jm u je  p ró b y  dogm atycznego  pog łęb ien ia ; d) P okó j s ta ł się w ie lk im  
zn ak iem  naszych  czasów , zad an y m  także  dogm atykom  do odczy tan ia . I  o s ta t­
n ia , d o d a tk o w a ra c ja : b ru ta ln a  ideo log izacja  te m a tu  poko ju , k tó ry  s ta ł się 
zasadniczo  narzędz iem  m an ip u lac ji i w a lk i o a u to ry te t  po lityczny . Idzie  za ­
te m  o to , by  ukazy w ać  i p rzed k ład ać  św iadom ości ch rześc ijań sk ie j a u te n ­
tyczne , ew angeliczne  orędzie  poko ju .

Z dużym  zac iek aw ien iem  zeb ran i p rzy ję li odczyt ks. p ro f. d r. J . H  o- 
m e r s k i e g o  p t. Idea  p o k o ju  w  S ta r y m  T estam encie . W o p a rc iu  o sło w - 

"n ic tw o  s ta ro te s tam en to w e  i w ypow iedzi h ag iog rafów  S ta rego  T e s ta m e n tu  r e ­
fe re n t sfo rm u ło w ał n a s tę p u ją c e  w niosk i: a) P okó j je s t d a re m  Bożym , k tó ry  
dom aga się od człow ieka n ie  ty lk o  ak cep tac ji, a le  i odpow iedzia lnej w sp ó ł­
p ra c y ; b) P raw d z iw y  pokó j m iędzy  n a ro d am i m a sw o je  źród ło  w  w ew n ę trz ­
n y m  p o k o ju  B ożym  w  duszy  poszczególnego człow ieka; c) B udow an ie  k ró ­
le s tw a  Bożego je s t jednocześn ie  b u d o w an iem  praw dziw ego  p o k o ju  w  św ię­
cie; d) W p rzek o n an iu  p ro ro k ó w  S tarego  T es tam en tu  n ad e jśc ie  w iecznego 
Bożego p o k o ju  w śró d  ludz i je s t ta k  pew ne, jak  p rzy jśc ie  M esjasza, k tó ry  
będzie u rzeczy w is tn ien iem  p o k o ju  ow ocu jącym  w  k ró le s tw ie  B ożym ; e) P o ­
kó j, rów noznaczny  z życiem , by ł d la  H eb ra jczy k a  w a rto śc ią  a b so lu tn ą  i s tąd  
p rzed m io tem  n a jg o rę tsze j nadzie i.

Sym pozjum  obdarzy ło  n as d ru g im  b ib lijn y m  re fe ra te m  p t. P o kó j C h ry ­
stu sa , w ygłoszonym  przez  ks. d r  E. S z e w c a  z Łodzi, k tó ry  p o d d a ł an a liz ie  
ga lile jsk ie  p rzep o w iad an ie  Jezu sa , E w angelię  i A pokalip sę  św . Jan a , lis ty  
św . P aw ła  oraz  p ism a  św . Ł u k asza . W  N ow ym  T estam en cie  te rm in  „p o k ó j” 
(gr. eirene)  w y stęp u je  aż  91 ra z y  i od d a je  s ta ro te s ta m e n ta ln e  i rab in iczn e  
salom , oznaczające d o b roby t codziennego życia, h a rm o n ię , w  ja k ie j zn a jd u je  
się człow iek w  s to su n k u  do całe j p rzy ro d y , do B oga i do sieb ie  sam ego. 
Z E w an g elii św. J a n a  w y n ik a , że p o k o ju  należy  szukać  w  C h ry stu s ie  —■ 
te n  pokó j je s t w  N im  i O n go da je  sw ym  uczniom , k tó rzy  z kolei m a ją  
być w  św iecie  o sto ją  p raw dziw ego  poko ju . R adykalizm  ch rześc ijan in a  op ie­
ra  się n a  „czyn ien iu  p o k o ju ”.

P o  odczy tach  w y w iąza ła  się d y sk u s ja , w  k tó re j z a b ra li głos m . in . 
ks. p ro f, d r A. S k o w r o n e k ,  ks. b p  p ro f, d r  N  o s s o 1, k s. p ro f, d r
S. G ł o w a ,  ks. p ro f. d r J . Ł  а  с h.

U przy w ile jo w an y m  m ie jscem  i m om entem , w  k tó ry m  K ościół k o n te m ­
p lu je  i c e le b ru je  pokó j jak o  ow oc z m artw y ch w s tan ia  C h ry stu sa , je s t li tu rg ia  
euch ary s ty czn a . U czestn icząc w  n ie j n ie  ty lko  po zn a jem y  różn o ro d n e  tre śc i 
zw iązane  z p ro b lem a ty k ą  poko ju , a le  „n asy cam y ” się  ty m i tre śc ia m i i w p ro ­
w ad zam y  je w  życie codzienne. W  li tu rg ii E u c h a ry s tii K ościół z n a jd u je  n a j ­
głębsze ra c je  do opow iedzen ia  się  za p o ko jem  C h ry stu sa  i do b u d o w an ia  go 
w  o p arc iu  o p rzy m ie rze  z B ogiem , o s ta ły  i tw ó rczy  d ialog  z N im , m a jąc  
n a  uw adze spraw ied liw ość , m iłość, jedność, p ra w d ę  i łaskę . M ów ił o ty m  
obszern ie  ks. d r A dam  D u r a k  SDB w  re fe ra c ie  p t. P o kó j w  św ie tle  l i tu r ­
gii euch a rys tyczn e j.' W  k o n k lu z ji re fe re n t s tw ierdz ił, że b u d o w an ie  p o k o ju  
Bożego je s t obow iązk iem  ch rześc ijan in a , w y p ły w a jący m  z życia  s a k ra m e n ­
ta lnego . R e fe ra t s tan o w ił cen n e  uzu p e łn ien ie  b ib lijn y ch  tre śc i o pokoju .

W  d y sk u s ji n ie  b ra k ło  i ta k ic h  głosów , k tó re  sugerow ały , b y  w  li tu rg ii 
szukać  n ie  ty lko  słow a „p o k ó j”, a le  i in n y ch  słów , ja k  „w yzw o len ie” i „po­
je d n a n ie ”, m ających  w y m ia r  społeczny.

Z p raw d z iw ą  sa ty s fa k c ją  p rzy ją łem  k o le jn y  odczyt: Teologia p o k o ju  
a teolog ia  w yzw o len ia  dr. K . K l a u z y .  P o  u w ag ach  m etodo log icznych  r e ­
fe re n t p rzyb liży ł teo logię p o k o ju  w  ra m a c h  la ty n o a m e ry k a ń sk ie j teo log ii w y -
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Zw olenia. N a jb a rd z ie j f ra p u ją c ą  częścią odczy tu  b y ły  su g estie  d la  po lsk ie j
re f le k s ji teo log icznej. N ad  W isłą s iln ie j p o d k reś la  się  n a ró d  jak o  podm io t
w y zw o len ia  i poko ju , w  czym  zaznacza  się zn am ien n e  zb liżen ie  do u jęć  b i­
b lijn y ch , zw łaszcza s ta ro te s tam en to w y ch . P rzek o n an ie  o w ew n ę trzn y ch  zw iąz­
k a c h  p o k o ju  i w yzw olen ia  z rzeczyw istośc ią  s ta jąceg o  się zb aw ien ia  także  
w  ska li n a ro d u , tow arzyszy  p o lsk im  teologom . Z b ad an ie  ich  pog lądów  pod 
k ą te m  w yo d ręb n ien ia  po lsk iego  w k ład u  w  analizę  teo log icznej k a teg o rii w y ­
zw o len ia  i p o k o ju  s tan o w i p o s tu la t d la  sp ec ja lis tó w  z zak re su  teo log ii do­
g m aty czn e j, m o ra ln e j i p a s to ra ln e j. N ad er in te re su ją c y m  by łoby  też  odszu ­
k ać , zgodnie z sug es tiam i J a n a  P a w ł a  II, tre ść  w yzw olen ia  n a ro d u  
w  pom n ik o w y ch  w y d a rzen iach  i p o stac iach , k tó ry c h  pe łn y  sens p rzek racza  
znaczn ie  k o n te k s t czasu, a  sp raw d za  się n a  p łaszczyźnie h is to riozbaw czej.

B ogaty  dzień  o b rad  zakończyło  w ieczorne  sp o tk an ie  S ek c ji pod k ie r u n ­
k iem  o. S. C. N a p i ó r k o w s k i e g o ,  k tó ry  p rzed łoży ł k a ta lo g  p ro b le ­
m ów  do ro zp a trzen ia , m . in . sp ra w ę  po d ręczn ik a  dogm atycznego , b iu le ty n u , 
d rug iego  w y d an ia  B re v ia r iu m  fid e i. U św iadom iono  sobie n ag lącą  p o trzebę  
p o d ręczn ików  teo log icznych  n a  p ie rw szy m  s to p n iu  n au c z a n ia  i  fo rm ac ji k le ­
ry k ó w ; pod ręczn ików  p o trz e b u ją  też  in s ty tu ty  i o środk i k sz ta łcen ia  teologów  
św ieckich . W arto  tu  p rzyw o łać  w ypow iedź ks. bp. S tan isław a- N a p i e r a ł y ,  
k tó ry  m ów ił o p rzy g o to w an iach  do II  K ra jow ego  K o n g resu  E u ch a ry s ty cz ­
nego. K o m isja  D o k try n a ln o -D u szp as te rsk a  zw róciła  się do uczeln i ka to lick ich  
z p ro śb ą  o pog łęb ien ie  te m a ty k i eu ch ary s ty czn e j od s tro n y  dogm atyczne j 
i p a s to ra ln e j. In te re su ją c y m  i m iły m  m om en tem  w ieczo ru  b y ła  p re z e n ta c ja  
p rzez  każdego uczestn ika  sw oich  d o k o n ań  i poczynań  n a  p o lu  teologicznym .

W  d ru g im  d n iu  sym pozjum  jak o  p ie rw szy  w y s tąp ił k s , d r  A. D u n a j -  
s k i  z P e lp lin a , k tó ry  w yg łosił k o m u n ik a t p t. W o jna  i  p o kó j w  ch rześc ija ń ­
s k ie j r e f le k s j i  N orw ida . O gólnie m ożna pow iedzieć, że N orw idow e k a teg o rie  
w ojny- i poko ju , a  zw łaszcza jego po jęcie  w a lk i i zw ycięstw a, z a w ie ra ją  in ­
sp ira c ję  g łęboko b ib lijn ą  i tra d y c y jn ie  ch rześc ijań ską . O ryg inalność  zaznacza 
się b a rd z ie j w  p łaszczyźnie  językow ej n iż  ideow ej. I  w reszc ie  — co w a r te  
z auw ażen ia  — są to k a teg o rie  p o e ty ck ie  i teologiczne zarazem .

H isto ryczne  sp o jrzen ie  n a  rzeczyw istość p oko ju  m ocno zad rga ło  w  re fe ­
rac ie  ks. doc. dr. bp. J a n a  S r  u  t  w  y, m ów iącego o teo rii i p ra k ty c e  poko ju  
u  ch rześc ijan  n a  p rze s trzen i w ieków . S y n te ty czn y  rz u t oka n a  w y d arzen ia  
d w u d z iestu  s tu lec i p ro w ad z i do w niosku , że p rzy  ca łym  dążen iu  do p o ko ju  
g łów ne n u r ty  ch rześc ijań s tw a  ra d y k a ln ie  od rzuca ły  w o jn ę  jak o  śro d ek  do 
p rz y w ra c a n ia  sp raw ied liw ości, lecz n ie raz  w ik ła ły  się w  sp raw y , k tó re  nie 
m ogły  p rzyn ieść  zaszczytu  uczn iom  C h ry stu sa . N a u sp raw ied liw ie n ie  trz e b a  
je d n a k  — zdan iem  p re le g e n ta  — stw ierdz ić , że lu d z ie  K ościo ła, p rzy  w szy st­
k ich  om y łkach  w  dziedzin ie  p ra k ty k i, w idzieli p a lącą  kon ieczność obrony  
n iew in n y ch  i słabych  p rzed  p rzem ocą i ucisk iem , a w szystko  w  im ię  p rz y ­
k a z a n ia  m iłości Boga i b liźniego. J e d n o s tro n n a  rezy g n ac ja  z ta k ie j o b rony  
m ogła być g rzechem  zan ied b an ia , k tó ry  sp row adza  tra g e d ię  zn iew olen ia . 
S p ra w a  w o jny  sp raw ied liw e j w  dz ie jach  ch rześc ijań s tw a  to  is to tn a  część 
tego  fu n d am en ta ln eg o  zagadn ien ia , k tó ry m  je s t życie i w olność człow ieka. 
W ydaje  się rów nież, że to  do dziś p o zosta je  zagadn ien iem  dobrze  p o jm o w a­
nego pokoju .

W  d y sk u sji zasygnalizow ano  m . in . p o trzebę  p ro w ad zen ia  b a d a ń  n a d  su ­
m ien iem  żo łn ierza  ch rześc ijańsk iego , n a d  re lig ijn y m  ry tu a łe m  w o jen  (kape­
la n i w ojskow i, m od litew n ik i), n ad  język iem  sto sow anym  w  odn ies ien iu  do 
w o jn y  i pokoju .

Teologiczny w k ła d  J a n a  P a w ł a  II  w  sp ra w ę  p o k o ju  zna laz ł sw e 
obszerne ośw ietlen ie  w  re fe rac ie  po lito loga  i e ty k a , ks. doc. d r. Jo ach im a
K o n d z i e l i ,  w ygłoszonym  ze św ie tn ą  znajom ością  p ro b lem u . Z w yw odów  
p re le g e n ta  w y b ie ram  je d n ą  m yśl: K ośció ł jak o  społeczność lu d z i p o je d n a ­
nych  ze sobą je s t zaczynem  Bożego p o k o ju  w  św iecie, a  ek u m en ia , u su w a ją ­
ca podziały , je s t szkołą i w a ru n k ie m  po staw y  poko jow ej ch rześc ijan in a . N ie-
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m n ie j ob szern a  i in te re su ją c a  d y sk u s ja  u k aza ła  po trzeb ę  p e n e tra c ji  n a u cza ­
n ia  K ościoła, zw łaszcza pap ieży , i p o s tu lo w a ła  w ychow an ie  p o lity k ó w  do p o ­
k o ju . Is tn ie je  d e ficy t ch rześc ijań sk ich  po lity k ó w  i po litycznego  m yślen ia , 
a  m y  tym czasem  u ża la m y  się n a  przem oc i g rzech  „ s t ru k tu ra ln y ”, n a  g rzesz­
ne  s tru k tu ry , k tó re  u c isk a ją  i są  m o tyw em  grzechu . Z a s tan a w ian o  się, czy 
m ożna  zadow olić się n e g a ty w n ą  d e fin ic ją  poko ju , w  m yśl k tó re j  pokó j to 
b ra k  w o jn y  i przem ocy . W  św ie tle  n au czan ia  J a n a  P a w ł a  I I  zasad n ie j 
je s t m ów ić o sp raw ied liw o śc i spo łecznej, k tó r a  uw zg lędn ia  p ra w a  człow ieka.

Z za in te reso w an iem  w y słu ch an o  k o m u n ik a tu  re d a k to ra  J a n a  Z a b o ­
r o w s k i e g o  o ch rześc ijań sk ich  o rg an izac jach  poko jow ych  n a  św iecie.

N a w ieczo rnym  sp o tk an iu  S ek c ji uw agę skup iono  na  tem ac ie  p rzyszłego 
sym pozjum , k tó ry  roboczo będzie  b rzm ia ł: Ś w ieccy  w  K ościele , ze  szczegó l­
n y m  u w zg lęd n ien iem  E ucharystii. O kreślono  szczegółow e tem a ty , k tó re  trz e b a  
będzie  pod jąć : re cep c ja  do k u m en tó w  S obo ru  W atykańsk iego  II  do tyczących  
la ik a tu ; d iecez ja lne  ra d y  św ieck ich ; s to su n ek  E u ch a ry s tii do sa k ra m e n tu  p o ­
k u ty ; spo łeczne sk u tk i E u c h a ry s tii jak o  p o k a rm u  jednoczącego; uczestn ic tw o  
w e M szy św .; u d z ia ł św ieck ich  w  p rzy g o to w an iu  do E u ch a ry s tii; w spó lno tow o- 
tw ó rcza  fu n k c ja  E u ch ary s tii; E u c h a ry s tia  w  dom ach  ch o rych ; D uch Ś w ięty  
a E u c h a ry s tia  (w n aw iązan iu  do g ru p  charyzm atycznych ); teo log ia  św ią ty n i 
(zan ik  odczucia sacrum  W kościele); teo log ia  p ieśn i eu ch ary s ty czn y ch ; litu rg ia  
M szy św . a n ab o żeń stw a  p a ra litu rg ic z n e ; pobożność eu ch a ry s ty czn a  (p roblem  
ad o rac ji) ; W ia tyk  fu n k c ją  ak o litó w  św ieck ich . N a m ie jsce  odbycia  przyszłego 
sym pozjum  w ysun ię to  m iejsca : K atow ice , L askow ice, K raków .

O sta tn iego  d n ia  w  o b rad ach  uczestn iczy ł ks. bp  J. R o z w a d o w s k i .  
Rozpoczęły się am b itn y m  re fe ra te m  ks. p ro f. d r. A lfonsa  S k o w r o n k a ,  
o m aw ia jący m  p ro b lem a ty k ę  w o jn y  i p o k o ju  w  lis ta c h  p a s te rsk ic h  n ie k tó ­
ry c h  ep iskopatów , w  szczególności am ery k ań sk ieg o . O grom ne znaczen ie  p o ­
s iad a  lis t  p a s te rsk i K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  S tan ó w  Z jednoczonych  A m ery k i 
z 3 V 1983 r., zaw ie ra jący  sw o is ty  t r a k ta t  w  k w estii w o jn y  i poko ju . Ś w iad ­
czy on  o ty m , że w spó lno ty  am e ry k a ń sk ie  p o tra f ią  sw obodn ie  po ruszać  się 
po ró żn y ch  re w ira c h  życia po litycznego . P okó j w iąże  się z n iezb y w aln y m i 
p ra w a m i człow ieka, z p raw d ą , sp raw ied liw ośc ią , w o lnością  i m iłością. W p o ­
ko jo w y m  p rocesie  k sz ta łto w a n ia  su m ień  m a w ie lk ie  znaczen ie  poszanow an ie  
życia (sp raw a  p rz e ry w a n ia  ciąży), m o d litw a  i p o k u ta  (p ią tk o w a w strzem ięź li­
w ość od m ięsa  d la  up ro szen ia  pokoju). W  p a ra g ra fa c h  lu s  ad  b e llu m  i  lu s  
in  bello  b isk u p i am ery k ań scy  odw ażnie  p o d e jm u ją  zag ad n ien ie  w o jn y  s p r a ­
w ied liw ej, w o jn y  n u k le a rn e j, odm ów ien ia  służby  wTojskow ej, n ie s to sow an ia  
p rzem ocy  i siły.

N ośne teo re ty czn ie  i  poznaw czo spostrzeżen ia  p re le g e n ta  p ro w adziły  
w  d y sk u s ji do w n iosku , że zag ad n ien ie  p o k o ju  trz e b a  w staw ić  w  t r a k ta t  te o ­
logiczny, że trz e b a  w ychow yw ać  do poko ju , odbudow yw ać zau fan ie  i d ia log  
i „zdem ilita ry zo w ać” s łow nic tw o  sto sow ane choćby w  m ario log ii (Legio M a­
ria e , M ilitia  Im m acu la tae , H e tm an k a ), że trz e b a  w ystępow ać  p rzec iw ko  p o ­
staw om  m ilita rn y m  w  ekum en izm ie . R e fe ra t uzm ysłow ił nam , że już sam o 
zb ro jen ie  je s t sw o istym  sposobem  p ro w ad zen ia  w o jny , bo z p rocesem  zb ro ­
jen ia  zw iązane są  posun ięc ia  ekonom iczne, po lityczne, psychologiczne, k tó re  
p rzynoszą  c ierp ien ie , głód, śm ierć .

S ym pozjum  m iało  n a s  obdarzyć  jeszcze dw om a k o m u n ik a ta m i o św iad ­
k ach  p o ko ju  (Sw . F ranc iszka  p o se ls tw o  p o ko ju  o P . A n z u l e w i c z a  
i B ra t R oger S c h u tz  i D om  H elder C am ara  — s łu d zy  p o k o ju  o. P . S i e 1 u -  
ż у  с к  i e g o), a le  czas n ag lił i odłożono je  do tek i, a  za ję to  się po d su m o ­
w an iem  w yn ik ó w  zjazdu . S ta ra n o  się odpow iedzieć n a  d w a p o dstaw ow e p y ­
ta n ia : a. J a k ie  m iejsce  w in n a  za jm ow ać  w  teo log ii d ogm atyczne j p ro b le m a ­
ty k a  poko ju?  b. Czy jak o  teo logow ie k u ltu ry  w ia ry  m ożem y uczyn ić  coś w aż ­
nego w  dziedzin ie  p o k o ju  w  n aszy m  k ra ju  i K ościele? P rz e d e  w szystk im  
postu low ano , by  p lo n  łag iew n ick ich  posiedzeń  w ydać  n ie  w  b iu le ty n ie , a le
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w  o d ręb n e j pozycji k siążk o w ej, b y  dać  odpow iedn ie  m ie jsce  te j  p ro b lem a ty ce  
w  dziedzin ie  b a d a ń  i w y k ładów , by  w zbogacić ró żn e  reg io n y  teo log ii: p rzy  
ry so w an iu  ob razu  Boga (Bóg poko ju ), w  tra k ta c ie  D e Deo créan te  e t e leva n te  
(uw y p u k lić  m yśl o zb u rzen iu  p o k o ju  p rzez  grzech), w  ek lez jo log ii (Kościół 
jak o  u rzeczy w is tn ien ie  k ró le s tw a  Bożego, k tó re  je s t k ró le s tw e m  poko ju ), 
w reszcie  w  sak ram en to lo g ii, eschato log ii i ekum enizm ie . S ym pozjum  okazało 
się n ieco  b ez rad n e  w obec p y ta n ia  d rug iego , a le  uśw iadom iło  sobie, że trz e ­
b a  za jąć  się p u b lik a c ją  m a te r ia łó w  M ag iste riu m  K ościoła i p rzyczyn ić  się 
do ich  po p u la ry zac ji, że trz e b a  dow arto śc iow ać te m a t o p o k o ju  w  p racach  
d yp lom ow ych  k le ry k ó w  i s tu d en tó w . P rzew odn iczący  S ek c ji sk ie ro w a ł też  
apel do środow isk  fran c iszk ań sk ich , by  ożyw iły  sw ą  tr a d y c ję  p o ko jow ą n a  
k a p itu ła c h , zeb ran iach , w  dz ia ła lności p a s to ra ln e j. T rzeb a  p rze łam ać  m ilczen ie , 
b y  bez w sty d u  i lę k u  m ów ić w  K ościele o poko ju .

Z a m y k a ją c  te n  n iep e łn y  i w yb ió rczy  zestaw  p rzy p o m n ień  z sym pozjum , 
trz e b a  stw ierdzić , że m iało  ono sp o re  znaczenie do raźne , lecz  było  w ażne 
p rzed e  w szy stk im  „na  ju t ro ” i „n a  p o ju trz e ”. W  w y n ik u  rze te ln eg o  w y siłk u  
p racow itego  zespołu  dogm aty k ó w  po lsk ich  w y n u rzy ły  się  n a jis to tn ie jsz e  d y ­
lem a ty , h asła  i id ea ły  do p o d jęc ia  i u rzeczy w is tn ien ia  w  k ra ju  n a d  W isłą.
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